
Gazeta „Samorząd* i stały dodatek p. t. 
„Gmina" wraz z „Gazetą rolniczą11 wychodzą 
co dwa tygodnie, w każdą drugą Niedzielę.

Przedpłata
z przesyłką pocztową wynosi

w kraju :
Całorocznie........................4 zł. w. a.
Półrocznie........................2 „ „ „
Ćwierórocznie . . . . 1 „ „ „
W Niemczech ■ . . kwartalnie 3 mark.. 
w innych krajach . . „ 5 frank.

Pojedynczy Nr. 20 ct., z przesyłką 22 et.
Redakcya i Administraeya „Samorządu" 

i „Gminy" we Lwowie, ulica Kurkowa l. 5, 
I. drzwi po lewej ręce.

SfiMORZAD
PISMO SPOŁECZNE, LITERACKO-NAUKOWE i EKONOMICZNO-HANDLOWE.

Przedpłatę i ogłoszenia
przyjmują:

Administraeya „Samorządu" i „Gminy" 
we Lwowie, tudzież wszystkie urzędy pocztowe, 
księgarnie, ageneye itp. w kraju i za granicą.

Listy wszelkie należy frankować. Rekla- 
macye otwarte o niedoszła numera są wolne 
od opłaty. Rękopisów nie zwraca się.

Ogłoszenia jednorazowe w inserataeh obli­
cza się po 5 et., a reklamy w rubryce „Na­
desłane' po 10 et. od miejsca objętości peti­
towego wiersza. Załączniki do gazet przyjmuje 
się za opłatą 60 et. od 100 egzemplarzy.

Należytośei za prenumeratę i ogłoszenia 
najlepiej nadsyłać przekazami pocztowymi 
wprost: Do Administracyi .Samorządu" i 
„Gminy" we Lwowie.

Kalendarz dwutygodniowy : Sierpień : 2. Niedziela: NM. Panny Anielskiej (gr. k. Symeona) ; 3. P o n i e dz i a i e k : Znalezienie św. Szczepana (Maryi Mahdał.); 4. W to r e k : Dominika (Trofyma) : 
5. Środa: MNP. Snieżnćj (Chrystyny) ; 6. Czwartek : Przemienienie Pańskie (Uspen. św. Anny); 7. Piątek: Kajetana (Jermołaja) ; 8. Sobota: Cyryaka (Pantałejmona); 9. Niedziela: Romana (Prochora); 
10. Poniedziałek: Wawrzyńca (Kałynyka)! II. Wtorek: Zuzanny (Syły); 12. Środa: Klary (Ewdokima); 13. Czwartek; Hipolita (Znał. Kr.); 14. Piątek: Euzebiusza (Stefana); 15. Sobota; Wniebo­
wzięcie NPM. (Tsaakija). — Ostatnia kwadra: dnia 3, o godz. 11, m. 28 wieczorem. Nów: d. 10, o godz. I, m. 47 wieczorem.

OD WYDAWNICTWA
Z dniem 1. Lipca rozpoczęła się 

ćwierćroczna a względnie półro­
czna prenumerata, prosimy przeto o wcze­
sne odnowienie przedpłaty. Również 
upraszamy usilnie o bezzwłoczne wyró­
wnanie wszelkich zaległości we­
dług dat na adresie podanych.

Wraz z prenumeratą nadsyłać można 
kwotę 2 złr. 10 ct. jako przedpłatę na dzieło 
p. t. Stylistyka dla Urzędów gminnych — 
według ogłoszonego w inserataeh ,,Pro- 
spektu".

Nowi prenumerato rowie mogą przystę­
pować każdego czasu. Komplet gazet 
p. t. Samorząd 1 Gmina z lat czterech 
(1881 —1884) kosztuje razem z przesyłką 
pocztową tylko 2 złr., które atoli z góry 
nadesłać należy.

We Lwowie, dnia 1. Sierpnia 1885.
W dziejach naszej autonomii powiatowej 

zaszedł w ostatnim miesiącu wypadek nad­
zwyczajny: rozwiązanie Rady powiatowej 
w Gródku. Jeżeliby tu rozchodziło się tylko 
o samą miejscowość tj. o Gródek, gdzie go­
spodarka powiatowa i gminna dzięki panują­
cej tam klice Weissmann-Henze-Smyk od 
wielu lat stoi niżej wszelkiej krytyki, — fakt 
rozwiązania tamtejszej Reprezentacyi powiato­
wej mógłby nas tylko ucieszyć!... Również 
przyklasnęlibyśmy temu zarządzeniu Namie­
stnictwa wtedy, gdyby tym sposobem usiło­
wało przełamać panowanie wszechwładnej 
koteryi w Gródku, sprowadzając dalszą go­
spodarkę w powiecie tamtejszym na właściwe 
i lepsze tory, wreszcie, gdyby w tym wy­
padku rozchodziło się o kwestyą bardzo wa­
żną i wybitnego znaczenia.

Tymczasem niestety tak nie jest! Powód 
rozwiązania Rady powiatowej w Gródku był 
błahy, drobny i małoznaczący, a mianowicie 
że wbrew niezatwierdzeniu wyboru p. Dmo­
chowskiego na wiceprezesa przeważna więk­
szość Rady powiatowej powołała go pono­
wnie na tę godność. I cóż w tem tak oso­
bliwszego? I cóż w tem tak nielojalnego? 
Wszakże rządzimy się konstytucyą, której 
podstawę stanowi właśnie wola narodu, obja­
wiająca się swobodnym wyborem. Zresztą 
podobne fakta powtórnego i częstszego wy­
boru niezatwierdzonej osobistości zdarzają się 
wciąż w innych prowineyach austryackich, 
i u nas także nieraz miały miejsce n. p. 
w Rudkach, gdzie Rada powiatowa trzy 

razy wybierała prezesem p. Henryka Janka, 
którego jako gorącego patryotę ciągle nie 
zatwierdzano, a mimo to nie chwycono się tak 
surowego środka, jakim jest bezsprzecznie 
rozwiązanie Rady powiatowej?!

Któż zresztą jest ten p. Bazyli Dmo­
chowski, nie cieszący się względami Rządu 
a raczej gródeckiej kliki powiatowej? Oto 
dyrektorem szkoły żeńskićj, dyrektorem kasy 
zaliczkowej, asesorem gminnym i członkiem 
Rady powiatowej, mężem prawym i pracowi­
tym, rodem z Uhnowa, religii gr.-kat., z po­
chodzenia Rusinem, ale przekonań polskich, 
żyjącym w dobrych stosunkach z obywatel­
stwem wiejskiem i miejskiem, zażywającym 
wielkiego miru między mieszczaństwem i lu­
dem, wreszcie człowiekiem zasad demokra­
tycznych... Wszystko to może go jedynie za­
lecić przy wyborze wiceprezesa, ale bynaj­
mniej nie straszyć sfer rządowych.

Przeciwnie zapatrywało się na to pięciu 
członków Rady powiatowej, tudzież były 
prezes p. Edward Weissmann de Z a- 
widowski, szlachcie austryacki od kilku 
lat. a nawet poseł sejmowy, oczywiście figu 
rant i firma kliki powiatowej. Tym sześciu 
panom rozchodziło się o to, aby wicepreze­
sem został znów p. Włodzimierz Nie- 
zabitowski, człowiek chorowity, bezczyn­
ny i stale mieszkający we Lwowie. Czyż ta­
ka osoba nadaje się na zastępcę prezesa gró­
deckiego powiatu, gdzie potrzeba silnój dłoni, 
ciągłej pracy i stałego w miejscu pobytu, by 
odpowiednio kierować sprawami ogromnego 
powiatu i 139 gmin i osad. A trzeba wie­
dzieć, iż w Gródeckiem dotychszas istnieją 
gminy a raczej gromady zacofane i uparte, 
które mimo ciągłego nacisku i grzywien nie 
ukonstytuowały się dotychczas na podstawie 
ustawy gminnej z r. 1866. A jaki tam okrop­
ny zarząd miejski w Gródku!

Nie dziw przeto, że zdrowo myśląca wię­
kszość radców powiatowych, przeważnie mie­
szczanie i włościanie, ehciała mieć wicepre­
zesem p. Dmochowskiego, dającego lepsze 
na przyszłość rękojmie. Nie toczyła się więc 
tam walka między szlachtą (60 tej w Gró­
deckiem prawie nie ma) a demokracyą, nie 
o zasady i przekonania, lecz rozchodziło się 
wyłącznie o osobistości, a względnie o pod­
trzymanie dalszego panowania w powiecie 
dotychczasowej koteryi. To zaznaczamy z na­
ciskiem !...

Przeciwnie stało się w Gorlicach, gdzie 
przed trzema latami także rozwiązano Radę 
powiatową, ale z powodu sprzeniewierzenia 
funduszów powiatowych i gminnych przez 

b. wiceprezesa Szezepanowskiego. Różnica 
więc w obu powyższych wypadkach jest — 
olbrzymia.

W myśl §. 53 ustawy o Reprezentaeyi 
pow. „Namiestnik może rozwiązać 
Radę powiatową", a Radzie służy rekurs 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych, co — 
jak sądzimy — w Gródku powinno nastąpić. 
Ubolewamy tylko, że ustawa nie zastrzega 
ingerencyi Wydziałowi krajowemu w takim 
wypadku, że fakt rozwiązania gródeckićj Re- 
prezentacyi pow. zaszedł podezas nieobecności 
p. Marszałka krajowego we Lwowie, że pod 
Rządem autonomicznym i pod Namiestnikiem, 
który od czasu objęcia swój władzy stara 
się o współudział instytucyj autonomicznych 
w kierownictwie kraju, zdarzenie tak przykre 
dla autonomii krajowej miało miejsce. 
Oby to nastąpiło po raz ostatni!...

Odpowiedzialność 
Zwierzchności gminnej.

Coraz częściej można się spotkać w dzien­
nikach krajowych z doniesieniami o różnych 
nadużyciach Naczelników i członków Zwierz­
chności gmin wiejskich i małych miasteczek ; 
znany wniosek przeto posła Lasockiego 
w sprawie zmiany przepisów ustawy gmin- 
nój o odpowiedzialności członków Zwierz­
chności gminnej, postawiony na przedostatniej 
sesyi sejmowćj, staje się istotnie żywotnym 
i ważnym. Obecnie Rady gminne, a w dal­
szym toku wyższe instaneye autonomiczne, 
załatwiając po myśli postanowień §§. 30. i 
101. ustawy gminnej rachunki, składane przez 
Naczelników gminy, zazwyczaj zniewolone 
bywają poprzestać na akademicznem tylko 
orzeczeniu, że gminie należy się od członka 
Zwierzchności gminnej zwrot poniesionej 
szkody, a odsyłają gminę z pretensyą przez 
się uznaną do rozwlekłej, kosztownej i czę­
stokroć co do skutku nader wątpliwej drogi 
sądowej. Dlatego zarówno załatwianie coro­
cznych rachunków przez Rady gminne, a 
w dalszym toku instancyi, przez wyższe 
Władze autonomiczne, częstokroć pozostaje 
bezskutecznem; spór sądowe bowiem, do 
którego wyższa Władza autonomiczna gminę 
przynagliła, pominąwszy nawet trudność dla 
sędziego cywilnego orzekania o kwestyach 
spornych, wynikłych ze stosunku prawa pu­
blicznego — skutkiem nieudolności lub naj­
częściej złej woli zastępeów gminy na jej 
niekorzyść rozstrzygnięty, nietylko pozbawi 
gminę należytośei jej słusznie przypadającej,

I ale nadto naraża ją jeszcze na ponoszenie 
kosztów procesu własnych i strony przeciwnej. 

Taki wynik zaś nietylko ods.trasza gminę 
od wytaczania w przyszłości sporów tego ro­
dzaju, nietylko szerzy przeświadczenie, że 
fundusze gminne bezkarnie rozszarpywane 
być mogą, ale nadto oddziaływa najnieko- 
szystnićj na sprężystość Władz autonomicz­
nych w czuwaniu nad całością mienia gmin, 
i zmusza je do zawahania się w niejednym 
wypadku, czy należy przynaglać gminę do 
wystąpienia ze skargą sądową o zwrot naie- 
żąeęj się jak najsłuszniej pretensyi? Nie po­
trzeba dowodzić, jak demoralizująco na chci­
wych mienia gminnego, jak szkodliwie dla 
całości funduszów gminnych, jakubezwładnia- 
jąco na sprężystość wyższych Władz autono­
micznych, oddziaływa taki stan rzeczy! — 
Obowiązkiem ustawodawstwa jest przeto za­
radzić temu stanowi rzeczy przez zape­
wnienie większej skuteczności 
mozolnym staraniom wyższych 
Władz autonomicznych o utrzy­
manie całości mienia gmin.

Do tego dążył wniosek posła Lasockiego, 
który jednak natrafił na wiele trudności. Jak 
swego czasu donieśliśmy, sejmowa komisya 
administracyjna uznała, że wobec procederu 
sądowego gmina często zaniedbuje dochodzeń 
o odszkodowanie lub zwrot uronionej kwoty, 
i nie jest wykluczonym wypadek sprzeczno­
ści między orzeczeniami Sądów a Władz au­
tonomicznych, naraża i podkopuje ich po­
wagę. Mimo to jednak komisya, jak wiadomo, 
oświadczyła się przeciw wnioskowi, sądząc, 
że proponowana we wniosku zmiana wkra­
cza w przepisy kodexu cywilnego, że pro- 
eesa takie mogą być często nader zawiłe, 
wobec czego prędsza możliwość wyniku pro­
cesowego w drodze administracyjnej nie po­
winna górować nad orzeczeniem, opartem na 
sądowera postępowaniu, — a nadto sądziła 
komisya, że nawet w razie orzeczenia w dro­
dze administracyjnej nie byłaby wykluczoną 
zwykła droga prawa.

Nadto przeciw wnioskowi posła Lasockiego 
istnieje ważny argument, że Sejm już w r. 1878. 
na wniosek Wydziału krajowego uchwalił, 
iż „o pretensyach gminy do wynagrodzenia 
szkód, pochodzących z odpowiedzialności, 
orzeczonej w §. 64. ust. gm. orzeka w spra­
wach własnego zakresu działania Wydział 
powiatowy, a w sprawach poruezonego za­
kresu działania polityczna Władza powiatowa. 
Prawomocne orzeczenia będą wy­
konywane w drodze administra- 
cyjnej“.

Powyższy projekt nie uzyskał atoli sank-

WYSTAWA KRAJOWA
w Budapeszcie.

Nie tyle sama ciekawość oglądania sto­
licy i wystawy węgierskiej, ile raczćj chęć 
naocznego przekonania się, jak wygląda 
sąsiedni nam kraj pod względem ekono­
miczno-społecznym, a zarazem co Węgry 
w ciągu ostatnich 18 lat swobody narodo-

• wej zdziałały i nadal zdziałać mogą, — spo-
• wodowały nas do podjęcia podróży. Po ty­

godniowym tam pobycie nie żałujemy ani 
c‘ asu, ani zdrowia, ani kosztów, gdyż sto­
krotnie wynagrodziła je prawdziwa przy­
jemność i nauka. Ogółem powiedziawszy: 
Węgry zaimponowały światu swą 
wystawą, — nadając tym sposobem 
chlubne świadectwo dojrzałości politycznej !

Podróż przez Karpaty do Budapesztu 
jest wcale zajmującą, choć nużącą i po­
wolną, — trwa bowiem od 21—25 godzin. 
Szczególnie milą jest jazda koleją Łup- 
kowską, zbudowaną bardzo umiejętnie 
' sztucznie przez naszych inżynierów, prze­
rzynającą śliczne okolice górskie, sławną 
wreszcie tunelem łupkowskim (2 minuty 
trzeba przezeń jechać koleją), którego wy­
konanie zawdzięczamy p. Psarskiemu. Ze 
wszystkiego atoli najciekawszem jest po- 
równie Gałicyi i Węgier pod względem 
konfiguracyi terenu, stosunków, życia mo­
wy i t. d.

„ Różnica między tymi sąsiednimi krajami 
^^je.st Ibrzymia, — prawie trudno odnaleść

| w czem podobieństwa. Pominąwszy zupeł­
nie niewielką ilość północnych Słowian 
(Sławaków i Rusinów) prawie już zmadya- 
ryzowanych i bez poczucia narodowościo­
wego, — inny tam lud, mieszczaństwo, du 
chowieństwo i szlachta; inne pochodzenie, 
mowa, zwyczaje, ba nawet odmienne wła­
ściwości ziemi i inna gospodarka... W Ga- 
licyi wszędzie przeważa jeszcze zieleń, 
początek tu dopiero żniwa, — a tuż po za 
Karpatami wszystko żółte i zwiezione nie­
mal z pola. Schludne miasteczka i wsie we 
Węgrzech są od siebie oddalone milami, 
a przedzielają je szerokie łany urodzajnej 
ziemi. Na wschodnich stokach gór ścieli 
się mnóstwo winnic starannie uprawnych. 
Wszędzie też widoczne bogactwo u gospo­
darzy Madyarów. wszechwładnych panów 
tej krainy: zaś ubóstwo panuje międy Sło­
wakami i Rusinami, których używają do 
podrzędnych posług. W porównaniu do na­
szej prowincyi. razi każdego brak zupełny 
lasów we Węgrzech, zaledwie podgórze kar­
packie pokryte jest na szczytach bukiem 
i leszczyną.

Przejechawszy ślicznie u stóp górskich 
położoue miasteczka, jak Homonna, Ujhely, 
MbzO-Laborcz i t. d., przybywamy na nie­
przejrzaną równinę węgierską, która 
nam pzzez Gódolló (śliczny tu zamek z par­
kiem. darowany „królowi” przez naród wę­
gierski) i przez znane z wyboru królów 
pola rakoszkie towarzyszy do stolicy B u- 
dapesztu. Tu począwszy od wspaniałego 
dworca centralnego kolei aż do staroświec­
kich domków w Budzie — co krok wszy­
stko zadziwia.-, zachwyca... i poucza.

Wartoby istotnie kosztem publicznym 
wysłać naszych burmistrzów i organa poli- 
cyjno-sanitarne do Pesztu, aby się przypa­
trzyli wewnętrznemu urządzeniu stolicy ma- 
dyarskiej, jaki tam porządek i czystość na 
każdym kroku, jak wybornie urządzone są 
chodniki, ulice, wodociągi, kanały i t. d. 
Nie widać tam ogrodów i skwerów, dzień 
jest parny, — a mimo to nie dokucza na 
ulicy ani proch ani gorąco! Ale bo też 
wszędzie pracuje wytrwale nad tem służba 
miejska i policyjna, a sami mieszkańcy 
wspierają gorliwie usiłowania władz...

W nowem mieście Peszcie, o za­
kroju wielkoświatowej stolicy, jest bardzo 
wiele do zwiedzenia, jak np. prześliczna 
ulica Andryssy’ego (Radialstrasse), wysa­
dzana drewnianym brukiem, a utworzona 
z długiego szeregu pałaców budowanych 
w najrozmaitszych a możliwych stylach,— 
dalćj wspaniale budowle miejskie, teatry, 
hotele, muzea i td. Za to zbyt mało widać 
kościołów, a kilka istniejących jest nad­
zwyczaj skromnie ozdobionych, — znak to 
gorująećj bezwyznaniowości i materyalizmu 
Pesteńczyków!...

Przeciwieństwem Pesztu jest stare miasto 
Buda, do którćj wiodą przez szeroki Du­
naj dwa olbrzymie mosty (jeden z nich łań­
cuchowy), — tu zaś godne zwiedzenia są: 
zamek królewski z parkiem na tarasie, 
wyśmienite łaźnie rzymskie, liczne kościoły, 
góra szwabska (Sehwabenberg) z obszernym 
na całe Węgry widokiem, wyspa Małgo­
rzaty (Margaretten Insel) i olbrzymi zakład 
budowy okrętów na Dunaju. Ogółem chcąc 
złączoną stolicę Węgier dokładnie zwie­

dzić, potrzebaby co najmniej tydzień wol­
nego czasu.

Na północ od Pesztu w t. zw. miejskim 
lasku (Stadtwałdchen) mieści się wystawa 
krajowa, ale przystęp do niej tramwayem 
lub dorożkami jest nadzwyczaj ułatwionym. 
Całość wystawy tworzy nieforemny sześcio- 
bok, zajmujący 66.550 kwadratowych me­
trów powierzchni. Na tej przestrzeni stoi 
około 150 budynków większych i mniej­
szych, — pawilonów zaś właściwej wystawy 
będzie około 100. Sam komitet urządzający 
wystawił 32 budynków kosztem 1’, mil. zł. 
rząd węgierski osobno pięć, resztę zaś pry­
watne osoby, firmy i instytucye.

Najwspanialszym jest niewątpliwie głó­
wny pawilon industryi (Industriehalle) 
o kształcie równoległoboku, ze wspaniałą 
fasadą i cudowną kopułą w środku gma­
chu (wysok. 48 metr.), pawilon ten w cało­
ści murowany, w nowowłaskim renesansie, 
kosztował 600:000 złr. Dalćj zasługują na 
szczególniejsze wymienienie pawilony pię­
kniejsze: miasta Budapesztu, królewski, 
oryentalny, pawilon sztuk pięknych, Mini­
sterstwa skarbu, przemysłowca Drobni- 
tza i t. d.

Wystawa węgierska obejmuje 32 głó­
wnych grup, 3 speeyalne i 14 czasowych 
oddziałów. Te grupy i oddziały są mniej 
więcćj następujące: rolnictwo, uprawa wina 
i ogrodnictwo, chów zwierząt domowych 
i ich produkta, leśnictwo i łowiectwo, górni­
ctwo, chemia środki pożywienia jako arty­
kuł przemysłu, wino i napoje spirytusowe, 
garncarstwo i hutnictwo, żelazo i kruszce 
drzewo, skórc, papier, odzież, jneble i de-



cyi, a to z powodu, że ustawa taka sprzeci­
wiałyby się postanowieniu pierwszego ustępu 
art. 15. ustawy zasadniczój o władzy sę­
dziowskiej.

Mimo takich jednak trudności, Wydział 
krajowy w wykonaniu polecenia Sejmu wziął 
wniosek posła Lasockiego pod gruntowną 
rozwagę i zamierza na najbliższą sesyą wnieść 
projekt ustawy, który może nadużyciom pa­
nującym w gminach stanowczo kres położyć.

Projekt ten zmienia w następujący sposób 
§. 64. ustawy gminnej:

„Naczelnik jest za swoje czynności urzę 
dowe odpowiedzialnym gminie. Co do poru- 
czonego zakresu działania jest on odpowie­
dzialnym także Rządowi.

„Obok tej odpowiedzialności Naczelnika po- 
zostaje nienaruszoną odpowiedzialność wzglę­
dem gminy innych członków Zwierzchności 
gminnej i delegatów (§. 53) za zaniedbanie 
lub nienależyte wykonanie czynności, przez 
Naczelnika im przekazanych.

„ O pretensyach gminy do wynagrodzenia 
szkód, pochodzących z odpowiedzialności 
w tym paragrafie, orzeka w sprawach wła­
snego zakresu działania Wydział powiatowy, 
a w sprawach poruczonego zakresu działania 
polityczna Władza powiatowa.

„Prawomoczne orzeczenia tego rodzaju,, 
równie jak prawomocne orzeczenia o zwro­
tach rachunkowych, należących się gminie 
od członków Zwierzchności gminnej lub od 
delegata, będą wykonywane w drodze admi­
nistracyjnej*.

Galicyjski Wydział krajowy.
Na zeszłorocznej sesyi uchwalił Sejm re- 

zolucyą do Rządu, aby polecił poddać pod 
uchwałę Sejmu sporządzone’ przez Radę szkolną 
krajową plany nauk w szkołach ludowych po­
spolitych i wydziałowych.

Żądaniu temu odmówił Rząd, motywując 
odmowę tern, że układanie i wprowadzanie 
planów naukowych dla szkół ludowych należy 
do samoistnego zakresu działania Ministra 
oświaty. Stąd powstał między Reprezentacyą 
kraju a Rządem spór o kompetencyą, który 
do rozstrzygnięcia Wydział krajowy postano­
wił przedłożyć Sejmowi.

Już w §. 18. statutu krajowego zastrzeżono 
Sejmowi krajowemu prawo wydawania szcze­
gółowych rozporządzeń w sprawach szkolnych, 
a prawa tego nie naruszyła ustawa z 21. gru­
dnia 1867 r., która jedynie ustanawianie za­
sad co do szkolnictwa w szkołach ludowych 
i gimnazyalnych przekazała do zakresu dzia­
łania Rady państwa. Zatwierdzony cesarskiem 
rozporządzeniem z r. 1867. regulatyw dla Rady 
szkolnej krajowej postanawia, że wypracowane 
przez tę władzę szkolną projekty naukowe 
mogą wejść w wykonanie dopiero na podstawie 
uchwały sejmowej. Wprawdzie w myśl ustawy 
z 25. maja 1868 r. wykonywa państwo naj­
wyższy nadzór nad calem nauczaniem i wy­
chowaniem przez Ministerstwo oświaty, jednak 
ustawa ta w §. 14. wyraźnie podnosi, że re­
gulaminu ustanawiającego Radę szkolną kra­
jową nie narusza, a zatem nie narusza także 
praw Sejmu galicyjskiego regulaminem tym 
przyznanych.

Ponieważ tak w ustawie z r. 1868., jak i 
w ustawie z dnia 14. maja 1869. wszystkie

czynniki prawodawcze na osnowę regulatywu 
dla galicyjskiej Rady szkolnej krajowój się 
powołały i zastrzegły obowiązującą moc jego 
postanowień, regulatyw więc ten uzyskał po­
wagę ustawy i każde zarządzenie sprzeczne 
z jego postanowieniami za nieprawne, bo na­
ruszające ustawę, uznanśm być musi. Z tych 
więc motywów postanowił Wydział krajowy na 
podstawie ustawy zasadniczój z 21. grudnia 
1867. wytoczyć sprawę tę przed najwyższy 
Trybunał państwowy z żądaniem, by powyższa 
rezolucya sejmowa w całej pełni wykonaną 
została.

tastrutasya targowa 

dla rewizorów koni, 
uchwalona na posiedzeniu Rady gminnej 

miasta.... w dniu.... miesiąca.... r.

§. 1. Odbywający oględziny (rewizor) na 
targowicy końskiej wypełnia te obowiązki 
w imieniu gminy miasta.....

§. 2. Do zakresu jego działania należą 
oględziny koni na targowicę przypędzonych, 
oraz sprawdzenie paszportów końskich, przy- 
czóm ściśle trzymać się winien postanowień 
zawartych w §§. 8, 27, 29, 31 i 33. ustawy i 
z dnia 29 lutego 1880 r., tudzież rozporzą- j 
dzenia ministeryalnego z dnia 14. kwietnia | 
1880 r. Dz. u. p. 1. 35.

§. 3. Oględziny koni i sprawdzenie pasz 
portów odbywa tenże co .... przez cały czas 
trwania targu.

§. 4. W razie wykrycia podczas rewizyi na j 
targowicy koni dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi jak: nosacizną, tylczakiem, świerzbem, 
chorobą stadną, wąglikiem itp., winien odby­
wający oględziny (rewizor) natychmiast pod 
dozorem odesłać je. do oprawcy, zawiadamia­
jąc o tem w najkrótszej drodze Urząd gminny, 
weterynarza lub lekarza miejskiego.

§. 5. Do wykonywania powyższych czyn­
ności udzieli mu Urząd gminny odpowiedniej 
asystencyi (policyanta) i pomocy.

§. 6. Jako wynagrodzenie za powyższe 
czynności pobiera tenże za każdy .....  (dzień
targowy) kwotę .....  złr.

Sprawy powiatów, gmin
i obszarów dworskich.

Zapomogi z eesarskiój szkatuły prywa- 
tnćj otrzymał ponownie kraj 1000 zł. dla do­
tkniętych świeżą powodzią mieszkańców za­
chodniej Galicyi, tudzież gminy: Kniesioło 
pow. bobreckiego 100 zł. na budowę kościoła, 
Krop i w na pow. żłoczowskiego 150 zł. na 
wybudowanie plebanii, Łęcka pow. rzeszow­
skiego 150 zł. na budowę szkoły, Michno- 
wice pow. tureckiego 100 zł. na odnowienie 
cerkwi, Wierzbiany pow. jaworowskiego 
300 zł. na wewnętrzne urządzenie cerkwi, 
Zameczek pow. żółkiewskiego 100 zł. na 
budowę szkoły.

Głosy wirylne wyborcze. Na wniosek 
posła dr. Skałkowskiego polecił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu, zbadać sprawę wzrastającśj 
liczy głosów wirylnych przy wyborach i prze­
dłożył odpowiednie wnioski Sejmowi. Jak wia­
domo, dotychczas każdy posiadacz gruntu t. zw. 
dominikalnego (tabularnego) a płacący

niżej 100 zł. podatków, miał glos wirylny 
przy wyborach z mniejszej posiadłości. Jednak 
wskutek parcelacyi dóbr tabularnych, jako też 
odsprzedaży małych kawałków z gruntów do- 
minikalnych, ilość głosów wirylnych w osta­
tnich czasach wzrosła około 2000 głosów, a 
są np. okręgi, gdzie 44°'o ogólnej liczby gło­
sów posiadają wiryliści — a z czasem gotowi 
uzyskać większość głosów. Nad tą ważną 
sprawą radziła ankieta, wybrana przez Wy­
dział krajowy, i uchwaliła przedłożyć Wydzia­
łowi wniosek, aby uzyskano uchwałę Sejmu, 
że tylko ci posiadacze gruntów tabularnych, 
którzy opłacają 25 złr. podatków, mają 
mieć głos wirylny.

Nowa ustawa o zapobieganiu żebractwu, 
włóczęgostwu i nierządoioi weszła z d. 24. 
lipea br. w życie. Zwracamy na to uwagę 
Starostw i Zwierzchności gminnych, aby czu­
wały nad wykonaniem nowćj ustawy, która 
zmienia kilka paragrafów ustawy z dnia 10. 
maja 1873, a w szczególności : określa urzą­
dzenie domów przymusowej pracy; jako kompe­
tentną władzą do karania nierządu oznacza 
policyą; dalój osoby nie mające stałego i do­
zwolonego zarobkowania mają być wezwane 
przed władzę administracyjną, ażeby w prze­
ciągu pewnego czasu się wykazali, iż się rze­
telnemu zarobkowaniu oddają, w przeciwnym 
razie ulegają karze ścisłego aresztu aż do 
3 miesięcy i zmuszeni będą do zarobkowania 
w tej gałęzi, jaką im władza przeznaczy.

Płaca za administracyą gminy. Wydział 
krajowy polecił p. A. jako delegowanemu ko­
misarzowi Wydz. kr. za sprawowanie pewnych 
czynności administracyi gminy C. na ten czas 
misyi pobierać miesięczną płacę 100 zł. z kasy 
gminnej w C. Delrgacya ta później odpadła, 
skutkiem czego formalnie go uwolniono i płacę 
zamknięto. Mimo to wystąpił p. A. ze skargą 
przed Trybunał państwa, roszcząc sobie pre- 
tensyą prawną. Trybunat atoli orzekł: Podo­
bne zarządzenia władzy administracyjnśj w ża­
dnym razie nie stanowią tytułu prawa publi­
cznego, czyto gdyby w nich upatrywać chciano 
umowne lub prywatno-prawne zapewnienie dla 
A. miesięcznej płacy 100 zł. także po za czas 
jego uwolnienia od służby, które nastąpiło 
przed zupetnćm ukończeniem ragulacyi zarządu 
w gminie C., czy też, jak się na to oskarżony 
Wydział kraj, zapatruje, zarządzenie admini­
stracyjne wydane przez Wydział kraj, jako 
autonomiczną krajową władzę administracyjną. 
Ani w jednym ani w drugim wypadku Try­
bunał państwa nie może uznać się właściwym 
do wydania orzeczenia. (Tryb, państwa z 21. 
kwietnia 1885. 1. 79).

Propinacya w miasteczku. Najwyższy 
Trybunał sprawiedliwości rozstrzygnął na nie­
korzyść gminy spór gminy Ciężkowice 
z właścicielem dóbr B. o wykonywanie prawa 
propinacyjnego w dwóch domach dworskich, 
położonych w obrębie miasteczka C., gdyż 
właściciel dóbr B. przedłożył orzeczenie kra­
jowej komisyi propinacyjnćj, według którego 
między gminą C. a właścicielem dóbr B. pod 
względem wykonywania służącego mi prawa 
propinacyjnego nie istnieje żaden stosunek za­
leżności lub przynależności, i każdy z nich | 
swoje prawo prop. w obrębie własności samo-i 
dzielnie i niezawiśle wykonywać może. 
Gmina zaś O. nie udowodniła faktu istnienia 
obowiązującego zakazu sprzedawania przez B. |

trunków. (Orzecz. najw. Tryb, spraw, z 3. 
marca 1885. 1. 2319).

Sprawy lasowe. Starostwa mają we 
wszystkich wypadkach, w których się rozcho­
dzi o pozwolenie na korczunek, zasię­
gnąć wyczerpującej pisemnej opinii przydzie­
lonego im technicznego urzędnika lasowego 
o dopuszczalności korczunku ze względów pu­
blicznych. (Okólnik Namiestnictwa z 12. paźdz. 
1884. 1. 3522). — Starostwa są obowiązane 
czuwać nad prawidłową gospodarką lasów i 
przeciw wszelkim przekroczeniom ustawy ta­
lowej stósować ścisłe jój przepisy (Okólnik 
Namiestnictwa z 14. lutego 1885. 1. 6156/84.

Wydalenie z gminy, zarządzone przez 
administracyjną władzę, nie traci waloru, je­
żeli mający być wydalonym po wydaniu odnoś­
nego nakazu uzyska prawo zamieszkania w gmi­
nie czyli uczestnictwa gminy przez nabycie 
tamże realności. (Orzecz. Tryb, państwa z 20. 
kwietnia 1885. 1. 76).

Subwencye. Wydział krajowy udzielił bez­
zwrotnej zapomogi na roboty publiczne powiatom: 
Samborskiemu 1000 złr. na naprawę drogi Sam- 
borsko-Mośeiskiój, źydaezowskiemu 1000 zł. 
dla gm. Lachowice na uregulowanie brzegów Świcy 
tarnowskiemu 500 zł. dla spółki wodnój na 
osuszenie gruntów wzdłuż rzeki Żabniey, kolbu- 
szowskiem u 800 zł. na dokończenie drogi Ba- 
niźów-Bojanów, jarosławskiemu 1000 zł. na 
obwałowanie przekopu rz. Wiszni pod Miehałówką, 
przemyskiemu 4000 zł. na naprawę dróg po­
wiatowych, wielickiemu tyleż na naprawę zni­
szczonej drogi pow. w Wiszniowej; tarnobrze­
skiemu 3000 zł. na dokończenie obwałowania 
Wisły we Wrzawach, 4000 zł. na roboty ochronne 
nad Wisłą i prawym brzegiem Sanu, 3000 zł. na 
obwałowanie Wisły w Zalesiu gorzyckióm; pow. 
mieleckiego dla gmin Kawęezyn, Wampierzów 
i Breń Osuchowski na dokończenie kanału odpływo­
wego prowadzącego od Budzynia 4000 zł., na oczy­
szczenie kanału w Woli mieleckiój 500 zł., na obwa­
łowanie rzeki Babulówki 500 zł.; pow. k r a k o w- 
skiemu dla gmin dotkniętych świeżą powodzią 
500 zł.

Biała. Wybór jednego członka Rady powiatowej 
z większych posiadłości rozpisano na dzień 20. 
sierpnia b. r..

Błażowa. Burmistrzem miasteczka, wybrany 
został kandydat inteligeneyi p. Mach, em. nadstraż- 
nik skarbowy i właściciel realności.

Brody. Obecny zarząd gminny miasta 
Brodów jest prowizorycznym, bo nowo wybrana 
Rada niemal od roku czeka na zatwierdzenie 
lub odrzucenie wyborów. W takich warunkach 
wszelkie działanie w gminie jest niemożliwe. 
Jedyny jest tylko sposób doprowadzenia mia­
sta do porządku: żeby Bank krajowy spłacił 
długi miejskie, administraeyą gminną zaś jako 
niedołężną oddano aż do uporządkowania sto­
sunków komisarzowi rządowemu. Ani obecnie 
urzędująca, ani nowo wybrana Rada nie wy­
ratuje miasta z ruiny, gdyż tu i tam zasia­
dają i przeważnie wpływ wywierają ci sami 
ludzie, co ruinę miasta spowodowali. Odtrą­
cenie miasta, odmówienie kopytkowego itp. nie 
wyratuje Brodów. Finanse brodzkie potrzebują 
przedewszystkićm energicznego i uczciwego 
administratora, bo Rada miejska nie podoła 
swemu zadaniu.

Buczacz. Z powodu licznych skarg, pod­
niesionych przez niektórych członków gminy 
przeciw burmistrzowi p. Bernardowi Sternowi, 
zarządził Wydział krajowy likwidacyą majątku

koracye mieszkań, wyroby ze złota i srebra 
i t. p„ muzyka, budownictwo, maszyny, 
komunikaeya, obrona krajowa, hygiena, 
przemysł domowy, nauka rzemiosł, oświata 
szkolnictwo, sztuki piękne i td. Oczywiście 
powyższe grupy miały zwyczajnie po kilka 
kilka pawilonów, a w niektórych mieściło 
się nadzwyczaj dużo i pięknych okazów. 
Na szczegółowy ich opis braknie nam nie 
stety miejsca, — przeto ograniczyć się mu- 
simy tylko na ogólnym poglądzie...

Najbogatszym w ilość i jakość przed­
miotów był dział przemysłu, ale i tu 
spostrzec można wpływ a nawet przewagę 
Wiednia i niemieckiego przemysłu fabry­
cznego nad krajowym. Widocznie nadano 
wielu okazom wiedeńskim nazwę i firmę 
węgierską, zwłaszcza że przywłaszczono so­
bie wyroby składów filij większych fabryk 
Austryi. Do większego przemysłu — Wę­
grom jeszcze daleko ! Przemysł zaś domowy 
nie wyrówna naszemu, jakkolwiek wprowa­
dzono doń sztuczne formy zagraniczne. Rol­
nictwo pomimo zbytniej obfitości ról i łąk 
przedstawia się miernie na wystawie, po­
stęp na tern polu jeszcze za słaby we Wę­
grzech. Przeciwnie chów bydła zajmuje 
wybitne stanowisko. Leśnictwo jest na­
der ubogie, więcej rozwinięte ogrodnictwo 
i sadownictwo. Ubytek tego zastępuje uprawa 
w i n a, w czem Węgry dzierżą omal pierwszo­
rzędne miejsce, — wystawa też najróżnoli- 
czniejszyeh rodzajów win budziła powsze­
chną ciekawość. Szkolnictwo podniosło 
się znacznie w ostatnich czasach, byleby 
nie system madyaryzacyi... Zresztą wszę­
dzie na wystawie razi ślepe naśladownictwo 
obczyzny, — oryginalnego mało gdzie co 
znaleść można! A już pawilon sztuki, 
gdzie nawet jednego z arcydzieł Munka- 
czego nie ma, pozostawia bardzo wiele do 
życzenia.

Ogólnie poznać łatwo, że stan rzemiosł, 

a względnie obrobienie surowych matery- 
ałów odbywa się we Węgrzech na wielką 
skalę, i to prastarym sposobem i miejseo- 
wemi siłami . Natomiast sztuczne przyrzą 
dzenie i artystyczne wykonanie wyrobów 
misternych ślepo przyswoili sobie Madyarzy 
od Niemców, Czechów, Francuzów i t. p. 
Do wynalazków i oryginalności nie posia­
dają oni prawdopodobnie ani talentu ani 
chęci.

Muzyka węgierska chlubi się kilkoma 
europejskiej sławy mistrzami (np. Liszt), 
ale jej głównymi wykonawcami „po swo­
jemu1' są węgierscy cyganie, dzierżący wy­
łączny niejako przywilej muzykalności u Ma- 
dyarów. Tyle okrzyczany „czardasz" spra 
wia po dłuższem słuchaniu niemiłe wraże­
nie, ucho cudzoziemca razi ta sprzeczność 
między tęskną sentymentalnośeią a szaloną 
dzikością tonów. Melodye nawet w czarda 
szach powtarzają się zazwyczaj. Odpowie­
dnio muzyce wygląda też i taniec narodowy, 
zwany „czardaszem", który chwilowo może 
się podobać oryginalnością ruchów i skoków, 
lecz nie zachęci obcego do naśladowania..., 
Ogółem muzyka madyarska odpowiada w zu­
pełności temperamentowi i usposobieniu mie­
szkańców, — dla nas jest ona niezrozumiałą.

Życie Madyarów posłużyć winno innym 
za wzór. Niesłychana pracowitość i skrzę- 
tność, spryt i wytrwałość, zasługują na po­
dniesienie. Podziwienia godnem jest nie­
złomny patryotym i duma narodowa Mady­
arów, u których Węgry są wszystkiem, i 
nie ma nic lepszego nad ich ojczyznę!.. 
Z natury zarozumiali, dumni, odważni, zu­
chwali, skryci i zamknięci w sobie, odszcze- 
gólniają się niezwykłem samolubstwem i 
skąpstwćm. Gościnność u nich — chwilowa, 
przyjaźń zaś — interesowna. Polaków (Len- 
gyel) najlepiej lubią ze wszystkich cudzo­
ziemców, pomni przeszłości wspólnej i wdzię­
czni nam za pomoc wojenną i parlamen­

tarną, — gotowi nas przyjąć z rękami 
otwartemi i ugościć suto, okazując się wtedy 
nad podziw hojnymi. Ale zresztą w życiu 
publicznem i prywatnem nie wieleby zrobili 
Polakom! Znakomicie oddaje tę stronę przy­
jaźni polsko-węgierskiej znana piosnka : Wę­
gier-Polak, dwa bratanki — I do szabli i 
do szklanki... Na tych też dwóch rzeczach 
(tj. na szabli i szklance) kończy się i przy­
jaźń ku nam Madyarów!

Szeroki rozgłos o piękności Mary arek 
jest wierutną bajką. Może gdzieś tam w głębi 
kraju albo w zagranicznych kąpielach prze­
bywa jaka słynna piękność, — myśmy przez 
cały tydzień pobytu nie widzieli ani jednej 
ślicznej Węgierki o regularnych rysach i 
wschodnim typie. Za to mężczyźni są nie­
mal wyłącznie przystojni, a nawet ładni. 
Niektóre żydówki odszczególniają się wdzię­
kami. Trzeba wiedzieć, że żydzi tamtejsi 
porzucili całkowicie swój odwieczny strój 
i żargon, zmieniają nazwiska na węgierskie, 
czują się Węgrami i są zaciętszymi mady- 
aryzatorami, niż Madyarzy czystej krwi. 
Zresztą zajmują się, jak u nas, wyłącznie 
handlem i rzemiosłami.

Z powodu wystawy krajowej, którą zwie­
dza przeciętnie co dzień 6.000 osób, panuje 
w całych Węgrzech, osobliwie zaś w Pesz­
cie, drożyzna, mniejsza atoli, niż na wie­
deńskiej wystawie. Przy skromnem życiu 
wystarczy jednak 100 złr. na tydzień, a 
mimo to można wszystko widzieć i wszyst­
kiego użyć w miarę. Jadąc koleją, bierze 
się bilet powrotny (tour-et-retour) wyraźnie 
na wystawę węgierską t. j za połowę ceny 
na wszystkich dworcach kolei są kancela- 
rye pośredniczące w wynajdywaniu tanich 
mieszkań prywatnych (Wohnungs-Vermitt- 
lungs-Kanzlei) za cenę 1—3 złr. dziennie 
od osoby, wstęp na wystawę kosztuje na 
cały dzień 50 et., a wieczorem przy świe­
tle elektrycznem 20 et.; wikt i przyjemności 

wyniosą przeciętnie 5 złr. dziennie, — sło­
wem każdy dzień kosztuje mniej więcćj 
10 złr. Za tak stosunkowo niską cenę opłaci 
się rzeczywiście odbyć wycieczkę do Wę­
gier, aby zobaczyć znaczną przestrzeń są­
siedniego kraju, co oddeeha pełną wolności; 
aby poznać z bliska pobratymczych Sło­
waków, Madyarów, węgierskich żydów itd., 
a w końcu szczegółowo oglądnąć nadzwy­
czaj bogatą wystawę węgierską, która w ka ­
żdym razie zawiera w sobie bardzo wiele 
ciekawego i pouczającego!...

W IWONICZU.
Panna wcale była miła,
A panicz był czuły, —
Panna miała posag ładny,
A panicz.... skrofuły.

Choć wyglądał szczupły, blady, 
Lecz że krew gorąca,
Więc oświadczył się o pannę 
Rychło — w pół miesiąca!

A że pannie był do gustu, 
Szepła za nim słówko,
I rodzice z córką dali.;. 
Czterykroć — gotówką.

Wtedy czerpiąc kapitały
W żoninej szkatule,
Szybko podniósł gospodarkę;
Oczyścił.... tabulę!

I przyznał się, że do kąpiel. 
Czego dziś się wstydzi, 
Wypędziła go nie słabość, 
Lecz długi i — żydzi!...

E. Gordziewicz, 



gminnego i lustracją gospodarstwa miejskiego. 
Skontro i dochodzenie wykazały, że burmistrz 
p. Stern dopuszczał się rzeczywiście licznych 
przekroczeń i zaniedbań obowiązków swego 
urzędu, cała rachunkowość i kasowość gminy 
była nieprawidłowa, gospodarka gminna w ogól • 
ności znajduje się w bardzo niepomyślnym sta­
nie, Starostwo zasekwestrowało wszystkie do­
chody gminne na pokrycie zaległych należytośei 
szkolnych, wykryto brak 104 zł. w kasie gra. 
zarząd kasy pożyczkowej gm. był nieprawi­
dłowy (zaległości 5.142 zł.), nie ściągnięto 
tytułem szarwarkowego mnóstwo pieniędzy od 
krewnych burmistrza i od ludzi zamożnych, 
wydzierżawiono dochody gminne krewnym bur­
mistrza, sprawdzono zaniedbanie policyi miej­
scowej , szczególnie bndowniczój i sanitarnój, 
brak porządku i czystości. — Wskutek tego 
należałoby było zasuspendować tak kiepskiego 
burmistrza i rozwiązać Radę miejską. Tym­
czasem zostało wszystko po dawnemu, a na­
wet wyborami do nowój Rady ina skierować 
dotychczasowy zarząd gminy. Piękne widoki!.. 
W tym celn była we Lwowie deputacya oby­
wateli, aby Wydział krajowy w porozumieniu 
z Namiestnictwem zarządził odpowiedne kroki.

Chrzanów. Członkiem Rady powiatowej ■/. mniej­
szych posiadłości wybrany został p. Ludwik Szopski, 
emer. rachmistrz hrabstwa Tyczyńskiego.

Gródek. Wybór p. Bazylego Dmuchowskiego, 
kierownika szkoły żeńskiej, na wiceprezesa Rady 
powiatowej nie został zatwierdzony. Dlaczego? — 
niewiadomo. Pomimo to na posiedzeniu Rady dnia 
7 lipea wybrano ponownie p. Dmuchowskiego wice­
prezesem. Wtedy prezes p. E. Weissmann, widząc 
w ponownym tym wyborze akt wyraźnej nielojalności 
zebranój Rady, mimo że p. Dmuchowski wyboru nie 
przyjął, zasystował wykonanie tej uchwały, poczem 
zrezygnował z godności prezesa i członka Rady po­
wiatowej. Wraz z nim złożyło mandaty 5 członków, 
zauszników prezesa. Następnie prezydyum Namiest­
nictwa na mocy §. 53 ust. o Repr. pow. rozwią­
zało gródecką Radę powiatową, porozu­
miało się z Wydziałem krajowym co do tymczaso­
wego zawiadywania sprawami powiatu gródeckiego 
aż do nowego wyboru i ukonstytuowania się Rady, 
i po wzajemnem porozumieniu się złożono zarząd 
autonomiczny powiatu w ręee pp. Włodzimierza 
Niezabitowskiego jako prezesa, Adolfa br. Bruni- 
ekiego, Hr. Florenckiego, x. M. Kulmatyckiego, 
z zastępstwem pp. St. Agopsowieza, M. Kohna 
i ,J. Mormila. — O tej kwestyi mówimy w dzisiej­
szym wstępnym artykule.

■Łańcut. Nasze miasto zamiast się podno­
sić, upada widocznie. Wiadomo, że szkoły, 
wojsko, przemysł i handel zbogacają gminy, 
U nas ubóstwo, ludność się zmniejsza, każdy 
ucieka szukać zarobku gdzieindzićj. Przyczyna 
złego leży w niedołężnym zarządzie gminy od 
wielu lat. I tak np. Ministerstwo wojny prze- 
żnacayło jeden batalion piechoty do Łańcuta, 
Rada gminna z braku koszar odmówiła, a woj 
sko ulokowano w Jarosławiu. Teraz chcą wziąć 
jeden szwadron ułanów, — Rada gminna wy­
syła depntacye, aby uratować to, co jest przy­
najmniej. Na nieszczęście skarb hr. Potockiego, 
mając własną propinacyą i dochody z tejże, 
nie dba o interesa gminy. Dziwne postępo- 
wynie! Co też skarb państwa łańcuckiego zy­
skać może na upadku miasta Łańcuta?!...

Nisko. Członkiem Rady powiatowej z większych 
posiadłości wybrany został p. Jan Gołębiowski, 
naczelnik gminy Rudnika.

Pilzno. Wybór x. Jana Kolbuszewskiego, kano­
nika i proboszcza rz. k. w Jodłowej na prezesa 
Rady pow. został zatwierdzonym.

Podhajce. Wydział powiatowy rozpisuje kon­
kurs na posadę sekretarza z płacą 800 zł., dodatkiem 
na pomieszkanie 200 zł. i 3 kwinkweniami po 
200 zł. Warunki: ukończone studya prawnicze i pra­
ktyka administracyjna, lata niżej 40, znajomość ję­
zyków krajowych i niemieckiego. Ubocznemi zaję­
ciami nie wolno zajmować się sekretarzowi. Termin 
podać do 15 sierpnia b. r.

Rzeszów. Nowa Rada miejska ukonstytuowała 
się bardzo trafnie: burmistrzem wybrała ponownie 

aptekarza p. Wojciecha Kalinowskiego, wiceburmi­
strzem adwokata dr. Feehdegena, asesorami- pp 
dr. E. Drobnera, J. A. Pellara, L. Sehaittra, dr. E.. 
Segla i dr. W. Zbyszewskiego.

Rzeszów. Rada powiatowa uchwaliła między 
innemi, aby rozsypywanie szutru na drogaeh powia­
towych . w zasadzie odbywało się w jesieni, zaś 
z wiosną i w lecie podsypywanie i naprawianie 
odpowiednie wybojów.

Turka. Starostwo przedsięwzięto wskutek 
polecenia Namiestnictwa rewizyą wszystkich 
lasów, do jego okręgu należących a dewasto­
wanych w sposób iście barbarzyński. Z urzędu 
zamknięto te lasy, w których znaleziono de- 
wastacyą lub nieprawną gospodarkę, i zniewo­
lono właścicieli tychże lasów tudzież tartaków 
do przedłożenia planów racyonalnćj gospodarki 
leśnój i do oddania techniczno-leśnego nadzoru 
fachowym leśnikom; wprowadziło także wszel­
kie możliwe środki przeciw pustoszeniu lasów. 
Najbardziej zdewastowane są lasy gminne, 
w których wszyscy członkowie poszczególnych 
gmin gospodarowali po swojemu.

Wadowice. Członkiem Rady powiatowej r. wię­
kszych posiadłości wybrany został p. Antoni Giinther 
właściciel dóbr Krzęcina i Faeimiechu.

Wieliczka. Słynna Rada powiatowa w Wie­
liczce (jak piszą „Nowości") od czasu zapro­
wadzenia autonomii wybudowała jeden gości­
niec powiatowy z Wieliczki do Dobczyc, wyno­
szący 12 kim. Drogę tę wybudowano kosztem 
pozostałości kasowych ówczesnego Wydziału 
pow. Tymczasem budowę dalszój drogi z Dob­
czyc do granicy powiatu limanowskiego od­
dano w ręce pseudo-technika, który wykonał 
plan przez góry koło karczmy w Raciechowi­
cach, dokąd ledwo ze spadkiem 9°/0 dostać 
się można, — ale stało się zadość woli wice­
prezesa p. W. A., współwłaściciela tych dóbr. 
Jak tćż ten gościniec kosztem 50.000 zł. zbu­
dowany wygląda obecnie?!

Sprawy szkolne.
Koszta budowy szkoły. Najwyższy Sąd kasa­

cyjny we Wiedniu wydał zasadnicze orzeczenie co 
do kwestyi, kto odpowiada za koszta budowy szkoły, 
że nie do miejscowej gminy względnie Rady gminnej, 
tylko do szkolnój gminy względnie do miejscowej 
Rady szkolnej należy się (budowniczym) zwraeać 
z pretensyami.

Frekwencya szkolna. Według ogłoszonój świeżo 
statystyki szkolnej jest w Galieyi 709.907 dzieci 
obowiązanych chodzić do szkoły. Uczęszcza zaś rze­
czywiście tylko 388,480 dzieci t. j. 54%.

Ruskie szkoły. W sprawie znanego wniosku 
posła Romańczuka odpowiedziała już Rada szk. kr. 
W gruntownym referacie zajmuje ona stanowisko 
ściśle pedagogiczne, a nie ogląda się na żadne 
względy polityczne. Datami statystyeznemi udowa­
dnia, że w żadnem gimnazyum we wschodniój Ga­
lieyi (niewyłączając Lwowa) nie ma dostateczuśj 
liczby uczniów ruskich, dla których okazałaby się 
potrzeba tworzenia paralelek ruskich. Jedynie gim­
nazyum w Przemyślu, do którego uczęszcza zna­
czniejsza- liezba Rusinów w I, II, III i V. klasie, 
mogłoby się kwalifikować do tworzenia paralelek 
ruskieh. Mimo to Prezydyum Rady szk. kr. w piśmie 
do Wydziału krajowego sądzi, że należałoby ze 
względów pedagogicznych utworzyć w Przemyślu 
drugie gimnazyum wyłącznie z wykła­
dowym językiem ruskim, i myśl taką popi e 
rac będzie.

Wiec nauczycieli w Welehradzie. W zastę­
pstwie Namiestnika jako przewodniczącego Rady 
szkolnój krajowej, radca p. Decykiewicz wydał dnia 
22. lipea 1885 1. 264. reskrypt do wszystkich prze­
wodniczących Rad szkolnych okręgowych, aby wszel­
kimi najenergiczniej szymi (!) środkami po­
wstrzymali nauczycieli z Galieyi, udającyeh się na 
wiee nauczycieli ludowych do Welehradu na dzień 
11—13 sierpnia br. zwołany. Reskrypt ten podaje, 
iż nauczyciele zgromadzają się tam nie w celach 
religijnych lub naukowyeli, leez w politycznych, co 
im powinno być wzbronionem. A eo wyprawiają 
swobodnie Schulcereiny!?...

Zniżenie cen jazdy dla nauczycieli na wszyst­
kich kolejach państwowych (do połowy) przyznano 
w ogóle nauczycielom szkół ludowych za zwykłem 
podaniem potwierdzonóm przez kierowników zakładów. 
Do przyznawania zniżonych een jazdy są obok Dy- 
rekeyi generalnej upoważnione także te dyrekeye 
kolejowe (Lwów, Kraków), w których obrębie zamie­
szkują patenci.

Towarzystwo pedagogiczne liezy obecnie 39. 
oddziałów z 63 kółkami, i 2210 członków zwyczajnych.

Kolonie wakacyjne. Ze Lwowa wysłano pod­
czas bieżących wakaeyj 90 uczniów do Huty Koro- 
sleńskiój koło Skolego, zaś 23 uczennic do Lisowie 
koło Stryja.

Kronika krajowa i rozmaitości.
Lwów dnia 1 Sierpnia. Od trzech dni mamy 

pogodę, ale powietrze stosunkowo dość oziębione. 
Kilkudniowy deszcz o mało nie spowodował nowej 
powodzi we wschodniej Galieyi, rzeki bowiem Dniestr, 
Stryj, Bystrzyce, itd. toczyły już wody zwyż brzegów. 
— Następca tronu arcyksiążę Rudolf przybyć ma 
na jesienne manewry do Galieyi. Obecnie lustruje 
garnizony we wschodniej Galieyi marszałek polny 
areyksiążęAlbrecht. — Pan Namiestnik prze­
bywał przed tygodniem w kilku miejscowościach po­
wiatu drobobyckiego, Samborskiego i staromiejskiego, 
odwiedzając znajomyeh panów. — Pan Marszałek 
krajowy bawi jeszcze w kąpielach szczawnickich. — 
Nasza Rada miejska spoezywa snem błogosła­
wionych. Ponieważ w zeszłym tygodniu brakło kom­
pletu, nie zwoływano nawet w tym tygodniu panów 
radnych. Bodajto być ojcem miasta stołecznego ! — 
Lwów straeił perłę swego obywatelstwa: dra M i- 
chała Gnoiń s’ki ego, b. prezydenta miasta,
b. posła sejmowego, zdolnego adwokate i wielce za­
służonego męża. Cześć jego pamięci!....

Instytut stauropigialny rusku we Lwowie obcho­
dzić będzie w przyszłym roku 300-letnią rocznicę 
swego 'założenia. Zarząd instytutu asygnował na 
koszta obchodu 1000 zł.' Senior instytutu dr. Sza- 
raniewiez przygotowuje wydanie jubileuszowe z ilu- 
straeyami.

Książeczki robotnicze. Namiestnictwo poleciło 
Starostwom i Magistratom, aby wstrzymały wydawa­
nie książeczek robotniezyeh według dawnego wzoru, 
a dawały nowe i to bezpłatnie. Książeczki te służą 
za legitymacyą w podróży za granicę i wolne są od 
stempla.

Wydział krajowy rozdał dodatkowo następu­
jące bezzwrotne zapomogi publiczne powiatom: 
Samborskiemu 1.000 zł. na naprawę drogi 
samborsko-mośeiskiej, żydaezowskiemu 1.000 
zł. na uregulowanie brzegów rzeki Świey w Lacho­
wicach, tarnowskiemu 500 zł. dla spółek wodnych 
na ususzenie gruntów wzdłuż rzeki Żabnicy, k o 1- 
buszowskiemu 800 zł. na dokończenie drogi 
Raniżów-Bojanów, jarosławskiemu 1.000 zł. 
na obwałowanie przekopu rzeki Wiszni pod Mieha- 
łówką, przemyskiemu 4.000 zł. na naprawę 
dróg powiatowych.

W Dębowcu przebywa obecnie minister dr. 
Ziemiałkowski; bawi tam już od miesiąca jego mał­
żonka, zajmując się gorliwie dziatwą szkolną.

Krakowskie fortyfikacye będą wzmocnione w przy­
szłym roku, a mianowicie będą wzniesione dwie ol­
brzymich rozmiarów żelazne" wieże osiowe na Łysćj 
górze i w Pastewnicy. Nasypy ziemne mają być wy­
sunięte za miasto w odległości 2% mil, a twierdza 
zyska jeszcze nową oehronę przez świeży wał, cią­
gnący się wzdłuż dawnego w odległości 2000 metrów. 
Pomiędzy obydwoma wałami zbudowaną zostanie 
droga dla eelów wojskowych.

Krynica. Już nadszedł reskrypt ministeryalny, 
aprobujący ostatecznie budowę olbrzymiego domu 
zdrojowego (Kurhausu) w Krynicy, według planu pre­
miowanego nalwowskim konkursie, kosztem 150.000 zł. 
W myśl tego reskryptu Dyrekeya domen i lasów 
przystąpi zaraz do opracowania szczegółowych pla­
nów i do budowy.

W Ostrowie koło Halicza rządea dóbr M. Ha- 
wryłów umarł w 3 dniach wskutek ukąszenia 
muchy wszyję. Wypadki tego rodzaju zdarzają 
się często po wsiach, a włościanie używają przeciw 
ukąszeniom przez podejrzane muchy bardzo prostego 
sposobu: natychmiast rozdrapują rankę i silnie wy­
cierają świeżą ziemią.

W Probużnie pow. husiatyńskiego i w Wygo­
dzie pow. dolińskiego otwartą zostały staeye telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku.

W Przemyślu powieszonym został Fedio Ka­
zio. włościanin z Hujska, za zamordowanie swoich 
rodziców, o czćm dawniej pisaliśmy.

W Rawskiem, w jednej wsi, którćj Naczelnik 
gminy głosował podczas ostatnich wyborów na Rusi­
na dr. Dceykiewicza a nie za moskalofila Kowal­
skiego, podjudzona gromada postanowiła zrobić 
najazd na Urząd gminny i wypędzić wójta bez ża- 
dnej interwencji władzy. Starostwo wcześnie dowie­
działo się o tym zamiarze i udaremniło go bez zajść 

przykrych. Sprawa ta znajduje się w ręku Prokura- 
toryi.

W Sokalu znajduje się w Starostwie 50 prote­
stów gminnych przeciw przeprowadzonym bieżącego 
roku wyborom do Rad gminnych. Delegatami przy 
tych wyborach miały być prywatne osoby nieodpo- 
wiedne, które wywierały presyą na wyborów. Nie 
uzyskawszy satysfakeyi od Starostwa, odwołało się 
wiele gmin do Namiestnictwa. Ciekawa procedura 
wyborcza !..

W Turce panuje wielkie rozdrażnienie przeciw 
miejscowemu gr. k. proboszczowi za wprowadzenie 
zmian w sposobie odprawiania nabożeństwa. Rozdra­
żnienie to zwiększyło, gdy tegoż dnia popołudniu 
grad spustoszył wszystkie zboża, w czem lud upa­
truje karę Bożą za wprowadzenie przez proboszcza 
zmian w "liturgii. Cóż na to x. władyka przemyski?!..

Cholera jednakowo grasuje w Hiszpanii, a na­
wet dostała się do stolicy Madrytu. Dotychczas padło 
ofiarą cholery 26.000 osób.

komisya obrzędowa dla spraw wschodniego ko­
ścioła, obradująca w Rzymie, miała według „N. Pro- 
łomu' postanowić, aby na przyszłość dzieci gr. k. 
były przy chrzcie zanurzane w wodę zamiast zlewa­
nia, jakto u katolików rz. wyzn. się dzieje. Jeden 
tylko x. arcybiskup Józef Sembratowiez sprzeciwiał 
się temu postanowieniu ze względów klimatycznych.

Wyprawa naukowa. Dnia 25. lipea b. r. wyru­
szyła z Wiednia wyposażona przez hr. Karola Laue- 
korońskiego expedycya dla zbadania starożytności na 
wybrzeżach południowych Azyi mniejszej. Expedy- 
eyi tój przewodniczą: architekt Niemann i arche­
olog Petersen. Podróż obliezono na 6 miesięcy.

Wygodne paszporty na konie. Z dochodzenia 
policyi lwowskiej przeciw złodziejom Szymonowi i 
Mojżeszowi Blausteinom, zamieszkałym w Hryniowie 
koło Jaryezowa, okazało się, że wspomnień i bracia 
trudnili się od dłuższego czasu handlem kradzionych 
koni wiejskich, a to w wygodny sposób, ponieważ 
Zwierzchności gminne w Hryniowie pow. kamio- 
nieekiego i w Podliskach pow. lwowskiego wyda­
wały im paszporta na konie skradzione, i tym spo­
sobem oszukiwano policyą. Cóż na to władze od­
nośne ?!..

Raporta sanitarne. Na odezwę Ministerstwa spraw 
wewnętrznych wyraziły wszystkie miasta w Galieyi 
gotowość przesyłania eentralnój komisyi statysty­
cznej raportów tygodniowych, donoszących o stosun­
kach sanitarnych w miastach. Raporta te ogłaszać 
będzie statystyczna komisya eentr. razem z rapor­
tami innych miast w Aus-ryi.

Na wystawę peszteńsicę wysłał Wydział kre- 
jowy kilka osobistości, a mianowicie : Dra. Olsze­
wskiego, sekretarza kraj. Towarzystwa naftowego, 
dla zbadania okazów przemysłu naftowego i działu 
fabrycznego; dalej 3 profesorów i kilkunastu uczniów 
ze szkoły leśnój, oraz 3 profesorów i 6 uczniów ze 
szkoły rolniczej w Dublanaeh. — Na wystawę rol­
niczo-przemysłową w Warszawie wysłał Wydział 
prof. Pańkiewicza z Dublan.

Przyrząd do gaszenia ognia. Ajent Towarzystwa 
ubezpieczeń pyta włościanina: Jakież macie przy­
rządy do gaszenia ognia? — Włościanin: Czasami

PffljM llteracto-Mulcowy i artystyczny.
•Kobzar. Pod tym tytułem zaczął wychodzić we 

Lwowie zbiór rusko-ukraińskieh kwartetów, wydany 
przez alumnów gr. kat. seminaryum pod redakeyą 
pp. Wachnianina i Bażyńskiego. Dotychczasowe ze­
szyty zawierają 36 pieśni ludowych. Cena całego 
dzieła 1 zł. 25 et. z przesyłką.

•Moraczewski Maciej, e.'k. radca budownictwa 
napisał dziełko bardzo na czasie p. t. O budowie 
zagród włościańskich. (Wydawnictwo „Macierzy Pol- 
skiój“, książeczka 23). Lwów, 1885, str. 128 z 13 ry­
cinami, cena 20 ct.

*Plan na restauracyą cerkwi starożytnój w Ha­
liczu wygotował już p. Jan Zacharjewicz. Kosztorys 
obliczono na 22.653 zł., któryto wydatek pokryje 
fundusz krajowy z kredytu przeznaczonego na kon- 
serwacyą pomników historycznych.

•Szkołę organistów zamierza założyć w Prze­
myślu konsystorz rz. kat. i wzywa rozesłaną ku- 
rendą duchowieństwo do składania deklaracyi, ile na 
tę szkołę każdy kapłan ofiaruje? Byle taka wielce 
potrzebna szkoła jak najrychlej powstała!....

*Widman Karol skreślił życiorys znakomitego 
naszego weterana parlamentaryzmu w dziele świeżo 
zeszytami wydawanem pt. Franciszek Smolka—jego 
iycie i zawód publiczny. Dzieła tego wyszedł 
właśnie zeszyt IV., podobno przedostatni, i zawiera 
opis scen z reakcyą w r. 1848, aż do rozwiązania 
Sejmu kromieryskiego. Przedpłata kosztuje 5 zł.

•Wilczyński Albert: Nowe fotografie społeczne. 
(Lwów, nakład Gnbrynowieza i Sehmidta, 2 tomy, 
cena 3 zł. 60 et.) zawierają sześć udatnych nowelek.

•Zjazd archeologów polskich i ruskich odbędzie 
się we Lwowie d. 9, 10 i 11 września br. Równo­
cześnie urządzona wystawa archeologiczna 1 etno­
graficzna naszego kraju potrwa przez dni 14. Na 
czele komitetu urządzającego stoją hr. Wojciech 
Dzieduszyeki i dr. Izydor Szaraniewicz.

Z powodu nadchodzących żniw
peleca 1. krajowa pracownia

Tw. pawrożBiczeso jf Bairnie 
subweneyonowana przez Wysoki Wy­
dział krajowy i premiowana meda­
lem bronzowym na tegorocznej wy­
stawie gospodarczo-rolniczej w Rze- 

szowie:
Wszelkie wyroby powroźni- 

eze a szczególniej postronki, 
linwy do wozów i kafaru, pa- 
węźniki, lejce, naszelniki, szle 
parciane i skórą obszyte, gurty 
szpagatowe na pasy do maszyn, 
młynów i młocarń, gurty ta- 
picerskie i do wybijania wóz­
ków, oraz sieci do łowienia ryb 
a to: kompletne włoki, jakoteż 
sieci w pojedynczych kawałkach.

Dyrekeya Towarzystwa ręczy 
za jakość i trwałość wyrobów, 
oraz za sumienne i rzetelne a 
szybkie wykonanie łaskawych 
zamówień.
Cenniki wysyłamy na żądanie opłacone. 

Dyrektor 
(424,2-3) X. Leon Pastor.



Administracya uprasza pp. czytelników, przy korzystaniu z poniższych i nse rato w, powoływać sip na nasze gazety!
Prospekt!

Staraniem i nakładem naszego wydawnictwa wyjdzie w ciągu bie­
żącego roku dzieło, jakiego dotychczas w polskim języku nie mieliśmy, 
pod tytułem:

M dla Urzędfiw niM 
podręcznik niezbędny dla Władz i instytucji autonomicznych w szcze­
gólności zaś dla Wydziałów powiatowych, Przełożeństw obszarów dwor­
skich, Zwierzchności gminnych, dla sekretarzy i pisarzy gminnych itd.

Książka ta będzie miała format kieszonkowy 
w większej ósemce, druk wyraźny, papier biały i gruby 
Zawierać będzie: najpierw ogólną naukę o stylistyce urzę­
dowej-, następnie dokładne, poprawne i praktyczne wzory 
wszystkich petycyj, skarg, inwentarzy, budżetów, zamknięć 
rachunkowych i t. d. i t. d. — słowem wszelkich możebnych 
pism gminnych; wreszcie szczegółowy rejestr i spis rzeczy.

Wzory podawane będą w tym porządku: nasamprzód 
sprawy dotyczące Sądów, potem Rady państwa, Sejmu kra­
jowego, Wydziału krajowego, Namiestnictwa Rady i Wy­
działu powiatowego, krajowej Dyrekcyi skarbu, Starostwa. 
Izby handlowo - przemysłowej, Urzędu podatkowego, Urzędu 
wymiaru należy tości, wojskowości itd. i td. — Wzorów takich 
będzie mnóstwo, bo do każdej sprawy z osobna, a tak będą 
ułożone, że bez pomocy adwokata lub pokątnego 
pisarza każdy będzie mógł podanie na czysto odpisać 
z książki, uzupełniając tylko datami i nazwiskami.

Książka ta wychodzi arkuszami co kilka tygodni. 
Pierwsze dwa arkusze wyszły już z druku i rozsyłają się. 
Ponieważ całe dzieło obejmie niewątpliwie kilkadziesiąt 
arkuszy druku, dlatego niepodobna naprzód obliczyć ceny 
kompletnego dzieła, w każdym razie zapewniamy, że w dro­
dze prenumeraty książka ta o wiele taniej kosztować będzie, 
niż po wyjściu całego dzieła.

W tym też celu ogłaszamy przedpłatę na książkę p- t. 
Stylistyka dla Urzędów gminnych pod następującymi wa­
runkami :
Każdy zamawiający dla siebie powyższe dzieło składa tytułem 

przedpłaty kwotę 2 złr. w miejscu, a 2 zł. 10 ct. na prowincyi, albo 
też płaci z góry za każdy arkusz po 20 ct. bez przysyłki, albo 22 ct. 
z przesyłką pocztową. Gminy raczą powyższą kwotę wstawić do bu­
dżetu tegorocznego. Wydziałom powiatowym zamawiającym większą 
ilość egzemplarzy dla swoich gmin, odstąpimy stósowny rabat 10°/o.

Pieniądze wraz ze zamówieniami należy jak najspieszniej nadsyłać 
przekazami pocztowymi wprost: (403,5-?)

Do Admininistraeyi „Samorządu i Gminy11 
we Lwowie, (ulica Kurkowa 1. 5).

II)
3

Do teraźniejszego zasiewu

TURNIPS (RZEPA) 
oryginalna angielska w 3 gatunkaeh 

kilogr. po 1-40, 1-50 i 1.60.

łttzepa pastewna 
czyli ściernianka 

biała okrągła kilogram 80 ct. i biała 
długa 90 centów, poleca w najpe­
wniejszych gatunkach główny skład 

ńasion i roślin

J. STACHIEWICZA
we Lwowie, pi. Maryaeki 1. 11.

Na mórg wysiewa się 17, kilogr,
Cenniki na żądanie franco.

b+»
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ZMIANA LOKALU.
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 

iż mój od lat 22 we Lwowie przy ulicy Kościelnej 1. 2 istniejący

Już wyszły z druku dwa arkusze 

Stylistyki dla Urzędów jmiiiydi, 
które zawierają następujące artykuły : 

1) Prospekt, 2) Stylistyka Urzędów 
autonomicznych, 3) Uwolnienie od 
ekwiwalentu, 4) Wzór podania do 
Sądu ze zgłoszeniem pretensyi gminy 
do pozostałości dłużnika, 5) Wzór 
aktu pośmiertnego, 6) Opieczętowa­
nie pozostałości przez Naczelnika 
gminy (protokół i wzór podania), 
7) Inwentarz spadkowy wraz z poda­
niem do Sądu, 8) Wzór podania ze 
zgłoszeniem się gminy do spadku 
9) Zrzeczenie się spadku, 10) Prze­
dłużenie terminu do przyjęcia lub 
zrzeczenia się spadku, 11) Sprzedaż 
ruchomości (wzór podania o sprzedaż, 
wzór protokółu licytacyjnego nieru­
chomości, podanie z odesłaniem pro­
tokółu sprzedaży wraz z pieniądzmi 
do Sądu, 12) Oszacowanie nierucho­
mości (wraz z podaniem), 13) Sprzedaż 
nieruchomości (wraz z warunkami licy- 
tacyjnemi i podaniem), 14) Wezwa­
nie spadkowe wierzycieli spadkowych 
(421,2-?) (wraz z podaniem).

Cena arkusza 20 ct. bez prze­
syłki, zaś z przesyłką pocztową 22 ct. 
Przedpłata na dzieło wynosi we Lwo­
wie 2 złr. — na prowincyi 2 złr. 10 ct.

ruskie 
wołoskie

X)OOOOOOOOC

X Chorym 
O płciowych 

dłym, a chcąc

X

NARODNA TORHOWLA
we Lwowie

(f ramienicy Naroduejo Bmi r lokalu jrzedtcm 0. T. Wiurlera)
z filiami swemi (427, 2—8)

w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Drohobyczu 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów:

Kawę w woreczkach 5-kilowych franco po 6'70, 7'60, 850, 
9’20, 9-80, 10-40 zł.

Herbatę rosyjską firmy K. S. Popowych w oryginalnych pa­
czkach funt po 2-80, 3'00, 3.40, 4 00, 4'40, 4-80 zł.

Wina węgierskie w baryłkach' 4-litrowych, franco po 3'00, 
3-30, 3’70, 4’10, 4’50, 4’90 zł. i wyżej, — we flaszkach 
węgierskie, austryackie. francuskie.

Miód sycony flaszka 80 ct.
Świece kościelne ozdobne, z wyciskanymi kwiatami, para po 

2-30, 4-60, 9-20, 14-— zł.
Wody mineralne.
Karty, Szczotki wszelkiego rodzaju, Masa do zapuszczania po­

dłogi, Papier, pióra i inne przybory do pisania, Proszek 
na owady.

Sól kamienną dla bydła, 
wchodzące artykuły.

Kosy 7 rączkowe wołoskie
7'/s »
7
7

i inne w zakres sklepu korzennego

brakowane

jooooooooc

we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 

przyjmuje wszelkie wkładki pieniężne 

na k SIAŻIiCZkl
i oprocentowuje takowe (187. 16-26)

po 41|2°|o rocznie.

o na prowincyi na jakąkolwiek 
• bądź chorobę organów 

......j__ choćby najniewinniej zapa­
dłym, a chcącym od nieobliczonyeh mo­
ralnych i materyalnyeh strat w przyszłości 
salwować się, zaleca się najgoręcej kuraeyą 
w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyą wszechstronnie 
zabezpiecza (kuraeya w zupełnej tajemnicy, 
w inny sposób jest absolutnie niepodobną 
na prowincyi!), możliwość radykalnego wy­
leczenia się u doświadczonego fachowca 
nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości 
zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i męż­
czyzn, chcących być w najpewniejszej ta­
jemnicy a przytem gruntownie, bez przer­
wy obowiązków, bez żadnego bólu środ­
kami nieszkodliwymi i szybko wyleczonymi, 
przyjmuje, z zaręczeniem najlepszego skutku 
w kuraeyą za pomocą korespondeneyi, mie­
szkający we Lwowie:

Specyalista chorób płciowych 
w takowych do kilkunastu lat wyłączną 
praktykę lekarską wykonujący. Leczy wszel­
kie choroby syfilistyezne i skórne, tak 
świeżo powstałe jak i zadawnione, wszel­
kie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patolo­
giczne wypadki ubytej, nadmiernej lub 
powstrzymanej regularności u pań i panien, 
tudzież wszelkie smutne następstwa błędów 
młodośei, jak niedokrewność, nasieniotoki, 
upławy nocne, osłabienia nerwowe i funk- 
cyj płeiowój (impontencyą), drżenie musz- 
kułów, padaezkę, początki suchot i wy­
schnięcia szpiku, wszelkie wycieńczenia 
organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem 
„B. DZ1ON ul Piekarska l. 6. Lwów* 
nadsyłać należy, udziela odwrotną pocztą 
pomocy i wysyła lekarstwa dyskreeyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 
, a od 6 do 7 wieczorem.

Zaproszenie do prenumeraty gazet:

!>!>

i najrzetelniej. O liczne 
z szacunkiem

IZAK SPAT.

i

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Marceli Turkawski. Z Drukarni Ludowej pod zarządem St. Baylego.

GŁÓWNY SKŁAD FARB
produktów chemicznych i towarów kolonialnych

i wszelkich przyborów dla browarów i gorzelni 
jrzenioslBm io domu jrzj ulic? Kazimierzowsrtej Ma 28. 

obok Brygidek dawniój sklep p. Józefa Kleina.
Utrzymuję na składzie wszelkiego rodzaju pokosty, lakiery, .atrament, 
zapałki, krochmal, mydła, sody, farbki do bielizny, szczotki, pędzle, 

szpagaty, jakoteż

Masy i Lakier bursztynowy
do zapuszczania posadzek (429, 1—26).

Esencyą ługową do bielizny, tudzież do podłóg i do szurowania na­
czyń drewnianych litr 5 et. FARBY SUCHE wszelkiego rodzaju. 
Anilinowe do farbowania materyi, drukarskie złotobronzowe 
farby tuszowe, akwarelowe, wilgotne w tubach i muszelkach. 
Smarowidła do osi żelaznych, oliwę do maszyn, ter gazowy, ce­
ment, gips i kit do okien, kwas karbolowy, wapno karbowe, 

siny kamień i siarczan miedzi.
Lakiery i werniksy do różnych wyrobów i wszelkiego użytku- 

Farby olejne na maszynie tarte zupełnie do użyeiagotowe. 
Pokosty i lakiery drukarskie.

Bronzy w wszelkich kolorach.
Farby roślinne w płynie wolno od trucizn, do farbowania wódek, 

likierów, cukrów i potraw.
Płynne farby do marmurowania dla introligatorów, zupełnie go- 

s S towe do użycia
i wszystkie w zakres farb wchodzące artykuły.

Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, ekstrakt Eau de 
Cologne, olejki i pomady.

Każde zamówienie załatwia się szybko 
odwiedziny uprasza najuprzejmiej

Cenniki na żądanie gratis i franco.

t Iflr T W A
p ęi 

wraz z Gazetą rolniczą.
wychodzących od pięciu lat we Lwowie.

Program tych pism obejmuje następujące działy:
1) Wstępne artykuły i rozprawy o żywotnych interesach kraju,
2) Sprawozdania z czynności Delegaeyj wspólnych, Rady pań­
stwa, Sejmu i Wydziału krajowego, 3) Sprawy pojedyńczych po­
wiatów, gmin i obszarów dworskich, parafij itp., 4) Sprawy 
szkolne, 5) Kronika krajowa i rozmaitości, przegląd naukowo- 
literacki i artystyczny, 7) Przegląd ekonomiczno - handlowy, 
8) Gazeta rolnicza, popularna ze wszystkimi działami go­
spodarstwa wiejskiego, 9) Odcinek czterostronny (szKiee powie­
ściowe i historyczne, humoreski, życiorysy, wiersze itd.) 10) Ogło­
szenia nrzędowe, 11) Inseraty.
Każdą numer stanowi dla siebie skończoną całość!

Prenumerata wynosi z przesyłką pocztową: rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 złr., ówierćrocznie I złr.

Komplet gazet z lat 1881, 1882, 1883 i 1884, kosztuje 
razem z przesyłką pocztową tylko 2 zł. Inseraty i dołączniki 
obliczają się jak najtaniej.

Gminy wiejskie, szkoły, czytelnie, kółka rolnicze, itp. 
jeżeli chcą otrzymywać bezpłatnie te gazety, powinny wnieść 
prośby do Wydziałów powiatowych o zaprenumerowanie 
dla nich gazet. Ale trzeba zaraz podania wnosić!...

Na żądanie wysyła natychmiast franco numera na okaz 
i przyjmuje przedpłatę: (371,

Administracya „Samorządu" i „Gminy
Gazetą rolniczą* we Lwowie.
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